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C e n y  p re n u m e ra t  v 
we Lwowie

tez. doręczenia do do­
mu miesięcznie . . z ł. 5 '8 0  

z dostawą do domu zł. S ’10
na prowincji

z przesyłką poczt. z ł. tó"10 
zu granicą . z ł. 8"0C

N u m e e  n n ’
L w o

f
Rękopisy

zi codziennie rano

Za I wiersz milimetr. (6‘/r cm. 
;zer.) w zwykłych ogłoszeniach 
rr. 30, w r.adesianem i w nekr. 
r,r. 50, w kronice, repertuar 
dział gospodarczy, paski w tek­
ście ęr. 70, pod nagłówkiem 
na pierwsze; slronie zł. 1*—. 
Za jedno słowo w drobnych ogło­
szeniach gr. 10, kuono i sprze­
daż słowo gr. 12, marrymoniai- 
ue, korespondencje prywaine za 
słowo gr. 20, dla poszukują­
cych pracy gr. 5. Z castrze 
żeniem miejsc 25 prc. Zagram 

czne o 50 nroe. drożę'

pisma, og 
i Drukaru
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Koło Pracy inteligencji BBWR. dziś, ;
a r z e m y s f o w  łi ( u l .  A k a d s m i d t a )  z e b r a n i e  z  r e f e r a t e m

sćfiłitora dra rJenryka LoeweLsrza pt „Polski, w Europie”.

z j a z d  s a m o r z ą d ó w  p o w i a t o ­
w y c h  w  WARSZAWIE ROZPO 

CZĄŁ OBRADY.
Warszaaya. 12 kw ieinia. (PAT). Dziś 

rozpoczął się 2-dniow y zjazd p rzed sta ­
wicieli sam orządów  pow iatow ych z 
obszaru całej Rzeczypospolitej, na któ­
ry  przybyło  około 400 delegatów . Na 
o tw arcie zjazdu przyby ł p. wicemini­
ster Korsak.

ZWIĄZEK AUTORÓW DRAMATYCZ­
NYCH W SPRAWIE WYDZIERŻA­

WIENIA TEATRÓW MIEJSKICH 
W WARSZAWIE.

W arszawa. 12 kw ietnia. (PAT). Na 
zebraniu członków  Związku autorów  
dram atycznych  w  dn. 10 b. m. uchw a­
lono zw rócić się do władz m. st. W ar­
szaw y, aby w ydzierżaw ienia i złącze­
nia tea tró w  miejskich z pryw atnem i nie 
dokonano bez zasiągnięcia opinji Zw ią­
zku.

KOBIFTY RUfiUJA MĘŻCZYZN.
Z K atow ic donoszą: W raz z począt­

kiem w iosennych robót p rzy  budowie 
dróg i ulic m iękkich zauw ażyć można 
ciekawe zjaw isko: ,robiety zastąpiły
m ężczyzn. Tak n. p. w  Pszczynie, p rzy 
pracach ziem nych obok dw orca kolejo­
w ego zaroiło się od kobiet. P rzedsię­
biorca, Niemiec, zaangażow ał kobiety, 
bo są pracow ite, ulegfe i tanie.

PROF. WŁAD. GRABSKI O UNJ1 
CELNEJ AUSTRIACKO - NIE- 

MIFCKIEJ.
Wiedeń. 12 kw ietnia. (PAT). Kore­

spondent praski „Neues W iener Tage- 
b la tt“ ogłasza rozm ow ę z by łym  pol­
skim prem ierem  prof. W ładysław em  
Grabskim, k tó ry  ośw iadczył, że Polska 
widzi w  unji celnej niemiecko -  austria­
ckiej wzm ocnienie polityczne Niemiec.

Na pytanie co do możliwości unji cel­
nej m iędzy Polską a Czechosłow acją 6- 
św iadczył prof. G rabski, że planow i te ­
mu stoją na przeszkodzie trudności go­
spodarcze.

PRa SA a u s t r j a c k a  o  w y p o w i e ­
d z e n iu  TRAKTATU AUSTRJACKO- 

CZESKIEGO.
Wiedeń. 12 kw ietnia. (PAT), Om a­

w iając zapow iedziane p rzez Austrie 
w ypow iedzenie traktatu  handlowego 
austriacko - czechosłow ackiego, zazna­
cza ..N. F rei P re sse “, że w obec tego 
w ypow iedzenia traci moc p raw ną do­
tychczasow y trak ta t z dniem 14 lipca. 
Min. sp raw  w ew . W inkler ośw iadczył 
że rząd  austriacki pragnie w yklarow ać 
stosunki handlow o - polityczne ze 
w szystkiem i państw am i. System  naj­
większego uprzyw ilejow ania musi być 
usunięty.

„A rbeiter Zeitung“ w y raża  wątpli­
wość czy  Jugosław ia i C zechosłow a­
cja zechce zaw ierać z A ustrią nowe 
trak ta ty  handlowe, zanim nie będzie 
rozstrzygnięte, zaw arcie unii celnej 
Austrji z Niemcami.

Samolot mentecki nad terytorium
oolskiem.

Katowice. 12 kw ietnia. (PAT). Dziś 
o gedz. 13‘55 pojawił się nad wsią Ma- 
koszow ą w  powiecie katowickim , nie­
miecki sam olot pom alow any na kolor

czerw ony w białe pasy. Po 15-minuto- 
wyrn locie nad tery torium  polskiem sa­
molot odleciał w kierunku Gliwic.

Krwawe starcia hiitierowców 
i  robotnikami w Gdańsku.

Gdańsk. 12 kw ietnia. (PAT). W czo­
raj w ieczorem  przedm ieście O runia b y ­
ło w idow nią niebyw ałego pod w zglę­
dem ilości ofiar zajścia m iędzy hittle- 
rowcam i, a ich przeciw nikam i politycz­
nymi ze strony opuzycji, należącymi 
przew ażnie do sfer robotniczych. Hit- 
tie row cy  mieli zoiganizow ać zebranie 
publiczne. Na zebranie to w  zam knię­
tym  lokalu udało się ponad 150 osób, 
należących do obozu przeciw nego. To 
też przed wejściem w ybuch ły  aw an­
tury, w  w y n ;ku których hittlerow cy 
w ystrzałam i z rew olw erów  zranili 7

Kongres Mariański w Krakowie.
Kraków. 12 kw ietnia. (PAT). W czo­

raj po uroczystej inauguracji kongresu 
m aijańskiego o godz. 22‘30 w  kościele 
M arjackim  odbył się w spólny różaniec 
i adoracja.

Dziś o godz, 10-tej rano w kościele 
Najśw. P an n y  Marii, ks. prym as Hlond 
celebrow ał sumę w  asyście episkopatu. 
Po nabożeństw ie ks. arc. Teudorow icz 
w ygłosił kazanie.

Ptasa wiedeńska o sytuacii 
ooEitycznei w Polsce.

Wiedeń. 12 kw ietnia. (PAT). W  ko­
respondencji z W arszaw y  zaznacza 
„Reichspost“, że w szystk ie  w arstw y  
społeczeństw a polskiego przyw ita ły  
serdecznie M arszałka Piłsudskiego po 
jego pow rocie z Madery. Om awiając 
stosunek M arszałka Piłsudskiego do 
sejmu zaznacza „Rcichspost", że M ar­
szałek ma w szelkie pow ody, by  być 
zadow olonym  z obecnego sejmu. W u- 
biegłej sesji budżetow ej załatw ił sejm 
131 przedłożeń.

P o  raz  pierw szy od wielu lat miała 
dyskusja budżetow a przebieg rzeczo­
w y. U chwalenie niem iecko - nolskiego 
układu likwidacyjnego i trak ta tu  han­
dlowego św iadczy o dojrzałości polity­
cznej sejmu,

D ow odem  zmienionej sytuacji jest 
fakt, że M arszałek F ilsudski bezpo-

robotników, a 1 ciężko zranili uderze­
niem kija w głow ę. Ze strony hittle- 
row ców  6 osób odniosło rany zadane 
nożami i uderzeniami kijów.

Komunikat policyjny przedstaw ia ca­
łe zajście, jako w ynik prow okacji ze 
strony robotników , skierow anej prze­
ciwko hittlerow com  i jako zorganizo­
w any napad na nich. P ra sa  praw icow a 
daje opis zajść zgodny z komunikatem 
oolicjMnym, Natom iast „D anziger Volks 
snm rre“ przypom ina, że ran y  od kul 
rew olw erow ych odnieśli nie h ittlerow ­
cy, lecz robotnicy.

Po m szy św. ks. prym as Hlond u- 
dzielil b łogosław ieństw a w iernym , po- 
czem odśpiew ano: „Boże, coś Polskę11.

Po ' południu rozpoczęły się obrady  
w poszczególnych sekcjach. O godz. 16 
o tw arto  plenum kongresu m arjańskie- 
go przy  udziale w ładz. Po zakończeniu 
obrad uform ow ał się pochód religijny, 
k tó ry  z ryngrafem  Najśw. P anny  Marii 
podążył na W aw el.

średnio po przybyciu do W arszaw y 
złożył w izytę m arszałkow i sejmu Sw i- 
talsklemu. Być może, że pragnął przez 
tą w izytę zadokum entow ać, że zaw sze 
gotów  jest uznać rolę, jaką spełnia w 
państw ie parlam ent napraw dę pracują­
cy. W  dalszym ciągu om aw ii „Reichs- 
post“ prace nad reform ą konstytucji w  
Polsce.

DYŻURY HOLOWNIKÓW W PORCIE 
GDYŃSKIM.

Z Gdyni donoszą: W porcie gdyii-
i skim w prow adzono obecnie 24-godzin- 

ne dyżury  dużych liolowuikow. 
W prow adzona obecnie zmianą jest 

i now ym  dowodem szjiń tiego  i stałego 
rozwoju naszego portu.

ULOTKI PLEBISCYTOWE STAHL- 
HELMU ZOSTAŁY SKONFISKO­

WANE
Berlin. 12 kw ietnia. tPAT.) P ierw ­

sza ulotka w ydana przez Stahlhelm w  
spraw ie plebiscytu została  m  podsta­
wie ostatniego dekretu prezydenta 
R zeszy skonfiskow ana na całym  ob­
szarze P ru s  i w Berlinie. Konfiskata 
nastąpiła  dlatego, że ulotKa zaw iera ła  
przedruk odezw y rzekom o z r. 1918, 
uznanej jednak przez w ładze pruskie
i m inistra sp raw  w ew nętrznych  Rze­
szy  za falsyfikat. Stahlhelm założył 
p ro test przeciw ko tej konfiskacie.

WIEC STAriLhELMU W SPRAWIE 
PLEBISCYTU ROZWIĄZANY.

Berlin. 12 kw ietnia. (PAT.) Zwola- 
ry  w  Dortm undzie przez niemiecko- 
narodow ych wiec w  spraw ie piebiscy 
tu Stahihelmu w  P rusach  został przez 
policje rozw iązany,

POW STAME REPUBLIKAŃSKIE 
NA AZORACH SZERZY SIE DALEJ.

P ary ż . 12 kw ietnia. (PAT). Londyń­
ski korespondent „Echo de P aris“ do­
nosi, że pow stanie szerzy  się w  dalej 
na Azorach, obejmując naw et kolonie 
purtugalskie w  Afryce i Angolę R ząd 
zarządził aresztow anie gen. M orton 
de M attos.

Lizbona. 12. kw ietnia. (PAT). Rząd 
w ydał kom unikat, w  którym  stw ier­
dza, że przejął depeszę rad iow ą po­
w stańców , którzy  stara ją  się zmniej­
szyć sv/ą odpow iedzialność. Rząd 
stw ierdza, że w  koloniach panuje spo 
kój.

PRZEWAGA REPUBLIKANÓW
W  WYBORACH KOMUNALNYCH 

W MADRYCIE.
Madryt. 12 kw ietnia. (PAT). Dziś 

odbjrw a ły  sie tu w y b o ry  komunalne. 
P ie w s z e  rezu lta ty  w  M adrycie w y k a­
zują przew agę republikanów . W  okrę­
gu P o rta  del Sol doszło do m anifesta­
cji. Kilka osób zostało rannych.

STANY ZJEDNOCZONE BRONIA SIE 
PRZED KOMUNIZMEM.

W aszyngton. 12 kwietnia (PAT). Ma­
ciej Woli, w iceprezes am erykańskiej 
federacji p racy  w  przem ów ieniu w y- 
głoszonem  przez radio pod auspicjami 
„National Security  Le,ague“ zw rócił się 
z apelem do społeczeństw a am erykań­
skiego. w zyw ając je do uśv iadomienia 
sobie niebezpieczeństw a komunizmu i 
zorganizow ania się ku obronie robotni­
ka am erykańskiego przeciw ko tyranii 
sow ieckiego system u

UMYSŁOWO - CHORY ZABFL 
4 DZIECI I POPEŁNIŁ SAMOBÓJ­

STWO.
Zurych. 12 kw ietnia. (PAT). Pew ien 

urzędnik w* napadzie szalu zabił sw ych
2 synków , cz tero  i sześcioletniego, o- 
raz dwie dziew czynki 5 i 8-letm’ą. p rze­
byw ające u niego na w akacjach. Do 
dokonaniu mordu spraw ca dokonał sa­
m obójstw a. '
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Poniedziałek
Krystyny

Jutro: Justyna
Wschód słońca 4 47 

Zachód I8‘2S

TFATR WIELKI.

Poniedziałek 13 bm. „Fiołek 5 Motii.mr 
ite" operetka Kalmana. (Widowisko za­
kupione).

W torek 14 bm. „Wiktoria i jej Im n r“, 
operetka Abrahama.

Środa 15 bm. „Uczta szyderców 11 opera 
Giordama.

Czwartek 16 bm. „W ikiorja i jej huzar11 
cperetka Abrahama.

Piątek 17 bm. „Wiktoria i jej huzar1*, 
operetka Abrahama.

Sobota 18 bm. godz. 3 popol. „Kopciu­
szek11. baśń scen. Walewskiego. (Widowi 
sko zakupione przez Rade S j kolną).

Sobota 18 bm. godz. 7.30 „Wiktorja i jej 
huzar11, opcretita Abrahama.

Nieaziela 19 bm. godz. 11 rano uroczy­
sta Akademja ku uczczeniu pamięci posła 
Diamanda, zwgar.izowana przez PPS.

Niedziela 19 on. godz. 3.30 „Lakrre.*1, 
opera Pelibesa. (Ceny zniżane).

Niedziela 19 Djn. godz. 7.30 „W iktorja i 
jej huzai11, operetka Abrahama

Poniedziałek 20 bm. godz. 7.30 .Wikto­
ria  i Jej huzar11, operetka Abrahama.

TEATR ROZMAITOŚCI.

Poniedziałek 13 bm. „Spór o sierżanta 
Grisze, “dramat Zweiga.

Wtonelk 14 bm. „Spór o sierżanta Bri- 
ssę", dramat Zwcrgu,

Środa 15 bm. „Spór o sierżanta Gri- 
szę", dramat Zweiga.

Czwartek 16 bm. „Spór o sierżanta Gri 
£zę" dramat Zweiga.

P iątek  17 bm. „Spór o sierżanta Gri- 
szę“, dramat Zweiga.

Sobota 18 bm. „Spór o sierżanta Gri- 
s»ę“, dramat Zweiga.

Niedziela 19 bm. godz. 3.30 „Jak stuć 
się bogatym i szczęśliwym11, kom muz. 
Joachimsona i Spoljauskiego. (Cenv zni­
żone).

Niedziela 19 bm, godz. 7.30 „Spór osicr 
żatita G nszę11, dramat Zweiga.

Poniedziałek 20 bm. „Spór o sierżanta 
Griszę". dramat Zweiga.

TEATR MAŁY.

Poaiectziatek 13 bm. „Interes z Amery­
ką11 komedia Franka.

W torek 1-4 bm. „Interes z Ameryką . 
komedia Faaraka.

Środa 15 bm, „Interes z Ameryka11, ko­
media Franka.

Czwartek 16 bm. „Interes z Ameryką11, 
komedia Franka.

Piątek 17 bm. „Interes z Ameryką", 
komedja Franka.

Sobota 18 bm. „Interes z Ameryka11, ko 
rtiedja Franka.

Niedzie’a 19 bm. godz. 3.30 pcpol „Mo 
ice> małżeństwo11, komedja Yerueuira. 

JVy3t. Hałacińskicj. (Ceny zniżone'
Niedziela 19 bm. godz. 7.30 „Interes 

z Ameryką11, komedja Franku.
Poniedziałek 20 bm. „Interes z Ame­

ryką11, komedja Franka.

KINOTEATRY.
A PO L L O : „Z rozkazu księżniczki11
CA51NO: „O dkupienie11.
CHIM ERA: „Baz serca, bez duszy”.
C O LO SśEU M - „Klub czarnej ręki" 

(W illiam Desmond) oraz Dym sza, Pogo 
rzelska i chór Dana.

F  AT AMORGANA: „T  woje czarne
oczy" i „Tajem nica N any“ .

KOPERNIK: „K siężni T arakanow a"
L E W : „Na falach nam iętności11.
MARYSIEŃKA: „Księżna Tarakano- 

\va“.
PA ŁA CE: „Na zachodzie bez zm ian“
PAN: „Pokusa"1 z G retą Garbo.
R A J: „Kobiety nie do m ałżeństw a1*.
STYLOW Y: „Przedziw ne kłam stw o 

Niny P etrow nej11.
= n =

— Z Tow arzystw a Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w e Lwowie (Gmach Mu­
zeum  Przem ysłow ego, wejście od ul. 
Dziedtiszyckich 1). Otwartą, została  
w y staw a  „Zw iązku A rtystek Polskich 
w e Lw ow ie11. Zw iązek grupuje w  so­
bie najw ybitniejsze artystk i polskie,' 
reprezentow ano jest m alarstw o i graii 
ka. W y staw a  o tw artą  jest codzienuie 
od godz. 10— 15 po poi.

= a ^

Zjazd okręgowy Tow Szko.y Ludowej
W  Domu O św iatow ym  p rzy  ul. C za r­

nieckiego w e Lw ow ie obradow ał w czo­
ra j zw yczajny zjazd okręgow y Tow . 
S zko ły  Ludow ej przy  licznym udziale 
delegatów . Obecni byli na nim imie­
niem K uratorium  ckr. szkol. nacz. 
w ydz. Kopacz, oraz pp. Stebnicki i 
W ierońskł, referent ośw iatow y Komen­
d y  m iasta maj. Klink. imieniem R ady 
szkol, miejsk. insp. Kuchciak z ram ie­
nia R ady szk. pow iat, insp. Zaklika, 
im. S tarostw a Iwowsk. p. Drechcr. 0- 
raz prezesi Zw iązków  o%'ag owych 
T. S. L.: z Kołomyi dr. Zygmunt, ze 
S tanisław ow a prez. Jax a  - Chamiec, 
z Tarnopola prez. Zaleski.

Zjazd otsgorzył prezes okręgu lwow­
skiego dr. G ubiynow icz. k tó ry  pow itał 
gości i delegatów  i zaznaczył, że rok 
ubiegły ciężki b y ł dla T ow arzystw a 
pod względem  finansowym , jednakże 
Zarząd s tara ł się trudności pokonać.

S ekretarz  Bajorek odczytał sp raw o­
zdanie Związku okr. T. S. L. za rok 
1930.

Teren Związku obejmuje Lwów- i 13 
pow iatów . Z lustrow ano Koła: B ory- 
sław , Bobrka, Chlebowiec, C ieszanów. 
Gródek Jagielloński, hubicze. Kotnar- 
no, Kulików*. Lew andów ka, Mrażnica, 
M ikołajów. R aw a Ruska, Szczerzec, 
Stebnik, Sokal, T urka. Tusianow icc, 
Uhnów, Zniesienie. W zięto udział w  
w alnych  zgrom adzeniach 11 Kół.

Zbadano naocznie stan budów  TSL. 
w  Sulinowie, T ruskaw cu. ŻolKWi, W y- 
socku, W ołczcm . Lipinie, Nakoneczncm 
Dębiance. Urządzono zjazd sp raw o­
zdaw czy  w  dniu 6 kw ietnia 1930.

W ygłoszono w ykładów  102. z tego 
65 na  kursie dokształcającym  w  Rze- 
śnie Polskiej, n a  kursach dla pracowmi- 
ków  ośw iatow ych w  Nowym Sączu, 
Złoczowie, Złotnikach, Kamionce S tru- 
miłowej, a nadto w  różnych miejsco­
w ościach z okazji u roczystości u rzą­
dzanych p izez Koła T . S. L. W  dniu
3-go Maja wyfełano na prowincję ao 
7-miu pow iatów  31 prelegentów’, którzy 
wygłosili 37 w ykładów .

Obok tych prac Zw iązek O kręgow y 
zajm ow ał się akcja 3 Majow?ą na te ­
renie m iasta Lw ow a, w y sy łk a  list Da­
ru N arodowego (w ysłano  12.380 list), 
o raz  w y sy łk a  nalepek na cała W scho­
dnią M ałopolskę i urządzał obchody
3-cio M ajowe w  powiecie fwowskkn.

Bezpośrednio prow/adził Związek 0 -  
kręgow y B ursę G runw aldzką, w ycho­
w anków  140. Książnicę publiczną dzieł 
21.051, tom ów  26.675. Czytelnie Nauko­
w ą d a n d ra  E. Adama, dzieł 21.192, to ­
m ów 24.667. W ypożyczalnię dzielnicy

gródeckiej dzieł 2.566, dla dzielnicy ły ­
czakow skiej dzieł 1.114, podręczną bi­
bliotekę dla pracowników’ ośw iato­
w ych, dzieł 924. W ypożyczalnię rozw i­
jają się korzystnie^, w ypożyczą książki 
około 3000 abonentów , co św iadczy o 
użviecznoSci, tych placówek.

R eferat na tem at działalności Kół 
fS L . w ygłosił prof. dr. Leon I1a'ban, 
opierając sie- na cyfrach, przedłożonych 
w  sp raw ozdanych  Kół okręgu. Liczba 
ich w ynosi 63. członków  około 8 ty ­
sięcy. Koła utrzym ują w  zunelności 3 
szkoły średnie, t. j. 2 zaw odow e żeń­
skie w  B orysław iu i R aw ie Ruskiej, 0- 
raz handlow ą w  G ródku Jagiellońskim, 
częściowo utrzym uje TSL. 12 szkół po­
w szechnych. oraa opiekuje sic 46 szko­
łami ludowcmi. Kursów uzupełniają­
cych handlowo - przem ysłow ych i 0- 
góino - kształcących zorganizow ano 18, 
ha które uczęszcza 'około 500 uczniów, 
kursów  ula analfabetów' 21 (ok. 600 u- 
czestników ), ochronek w łasnych 7, 
burs 5, czytelń 136. w ypożyczalń k sią­
żek typu w iejskiego 112. miejskiego 39, 
czytelń czasopism 38 bibliotek rucho­
mych 90 (ogółem 55.C00 książek), w y ­
pożyczeń było 87.000. O dczytów  i po­
gadanek urządzono 789. obchodów 14S, 
przedstaw ień i festynów  294. w ycieczek 
krajoznaw czych 4 1  Domów ośw iato­
w ych TSL. istnieje 45. Budżet Kół w y ­
nosi w  dochodach razem  530.055 zł., 
w w ydatkach 444.007 zł.

Na w niosek przedstaw iony przez dr. 
Poratyńskiego imieniem Komisji rewiz., 
k tóra stw ierdziła zgodnoś"ć rachunków* 
udzielono Aarządowi absolutorium . W i­
ceprezes dr. Próehnicki w ezw ał Kola 
do w spółpracy  w  akcji Daru N arodo­
wego i sprzedaży nalepek na 3 Maja. 
Następnie przeprow adzono dyskusję, w 
której delegacji Kół przedstaw ili swe 
spostrzeżenia w  pracy  ośw iatow ej.

W ybory  Zarządu Związku O kręgo­
w ego TSL. dały  następujący w ynik:

AI e;; an d r o w i c z ó w 11 a A. Bajorek W la 
dysław , Dziędzielewicz Marjuu, Dr Ga 
berle Eustachy, Dr. U ubrynow icz Ma­
rian, Dr. Halban Leon, H aw rot Jan, 
Inż. Kaszczuk Stanisław , Kopia Hen­
ryk, Kozietulski C zesław , Krupański 
M ąrjan, ks. Mirek, Jarocki W ojciech, 
Radw ański Kazimierz, Wardej.il, S try - 
charska Zofja, Stebnicki Alfred. Dt. 
Uhma Stefan, W ójcicki Edw ard. Dr 
Zagajewski Karol, Żeleski Stanisław .

Delegaci z prow incji: Jaw orów : Tu 
leja; Gródek Jagiell.: Chojecki; Kuli­
ków : Ronakow ski; D rohobycz: l w ­
ia; oraz delegaci Sam bora i S try ja

W iktor Chenidu. niezrów nany a r ty ­
sta, k tó ry  w  zeszłym  miesiącu olbrzy­
mi w e L w ow ie odniósł sukces, w ystą­
pi z  II. w ieczorem  pieśni w  piątek 17 
bm. A rtysta w ykona now’y program  w  
ory ginalnych Kostiumach. P rzedsp rze­
daż biletów rozpocznie się dziś w  ma­
gazynie nut Seyfartha. 1792

— Św ięcone w „Gwieździc". Każda 
uroczystość stow . „G w iazda11 jest za­
zw yczaj momentem, zbliżającym to 
sym patyczne zrzeszenie rękodzielni­
ków’ i m ieszczan lw ow skich do społe­
czeństw a, a przez swój w ybitnie polski 
charak ter akcentuje patrio tyczną po­
staw ę, jaką „G w iazda" odznaczała się 
zaw sze sam ym  duchem polskim i ro ­
dzinnym. tchnęło też urządzone w  u- 
biegła sobotę św ięcone „G w iazdy". 
Oprócz licznych członków  i ich rodzin 
przybyli na nie jako goście ks. proku­
rator 0 0 .  Domimkauów, Sebastian Mu- 
łodecki, maj. Klink, w icepr. T ow . i 
Syndykatu dziennikarzy poi., red. Rol- 
le, prez. Litw inowicz, im. S trzelnicy 
p. Sudhoff. król kurkow y Drzewiecki, 
delegacja Sokola IV. z w icepr. d y i. 
Smolickim i inni. H onory domu czynił 
w iceprezydent m iasta Irzyk jako p re­
zes „G w iazdy14.

Na stołach ustaw iono jadło św ;ątecz- 
uo, wśród którego widniał symbol wiel­

kanocny — sreb rzy sty  baranek, natu­
ralnej wielkości pośród kw iatów .

O. Dominikanin pośw ięcił stoły, po- 
czem przem ówił do zebranych, podkre­
ślając znaczenie św ięta Zm artw ych­
w stania i składając stow arzyszeniu  ży­
czenia. Imieniem „G w iazdy11 podzięko­
w ał mu prez Irzyk. poczem złożył ży­
czenia członkom i gościom. Podzielono 
się następnie jajkiem św ięconcin, a o r ­
k iestra  „G w iazdy" pod batu tą  prof. 
A braiow skiego odegrała pieśń „W eso­
ły  nam dziś dzień n asta ł'1.

W  czasie w ieczerzy  wygłosili toa­
s ty : red. Rolle, O. Mołodecki. p. Sud-

1 hof imieniem Strzelnicy, dyr. Smolieki 
im. Sokola IV., p. Ma d w a  jako prezes 
„S kały11, m ajor Klink imieniem gen. P o­
pow icza i p. Dolinalifc W znoszono 
zdrow ie „G w iazdy", duchow ieństw a, 
w ojska polskiego, tobie* polskich i 
prasy . O dczytano następnie pisma z ży ­
czeniami od ks. arcyb . Tw ardow skiego, 
ks. arcyb. Teodorow icza, prez. miasta 
Brzozow skiego, gen. Popow icza, R ady 
zaw iad. Związku Obrońców  L w ow a i
„G w iazd” prowincjonalnych.

W ieczór urozm aicił koncert doskona­
le zgranej o rk iestry  „G w iazdy11. Nako- 
uiec urządzono tańce. (m).

—  Z niedzieli. W czorajsza niedziela 
nie odbiegła od szeregu dni zimnych, 
poprzedzających ją. Od czasu do czasu
przebijały się prze* chmury ua krótko

prom ienie słoneczne. P o  południu pu- 
prószy? śnieg. W ieczorem  dla odmiany 
padał deszcz.

— Szofer i motocyklista w  komisa­
riacie. Nie minie dzień, by protokoły 
policyjne nie no tow ały  nieostrożnej ja­
zdy szoterówą m otocyklistów  i cykli­
stów’. W  dniu w czorajszym  kronika 
zatiotowmla dwa „sezonow a" w’ypadki. 
O godz. 1'4-tej u w ylotu ul. K łeparow- 
skiej i Janow skiej samochód nr. 7481, 
prow adzony przez Jana Lewickiego po­
trącił tylnym  błotnikiem. Józefa Gtiypa. 
zam ieszkałego w  Żarniskach. — Drugi 
w ypadek w ydarzy ł sic na ul. P iekar­
skiej. gdzie Jan Jórgen. st. w achm istrz 
14 p. ułanów jazlowieckich. potrącił 
motocyklem  przechodzącego przez 
jezdnię Juljana O resta, słuchacza Poli­
techniki.

— Uważać na peronie. Jakiś złodziej, 
grasujący na peronie głównego dw or­
em, zauw ażyw szy  trzy  pakunki, złożo­
ne obok pociągu bez dozoru, skorzy­
stał ze sprzyjających okoliczności i 
skradł je czeinprędzej. Pakunki by ły  
w łasnością Steianji Figlównej. nauczy­
cielki. W artość skradzionych rzeczy 
oceniła poszkodow ana na 300 zł.

Proqra*w
Poniedziałek 13 kwietnia.

~ Oh?-'' *StSI)-- QC’[IZ" lL5S: Syff71;li czas'Jz UDserwa.anum Astronomicznego w War
WwTae” i  v iczy  M*r -CKiei wK-u-
\vvch’ l i i n  i/ Z pfyt Sr^niofond-wycn. 13 1O: Komunikat meteoro rwrnzuy.

Ĵ ,certi! z płyt gram, Mn.
: P rzerw a- GOS-- Komunikat 

5 S ? T N ń  rU ;35- Przc^ d komunika- 
ti , * Lek*ia fczyka frmonski3go. 

rT T ' 1 y 2 Piyt S'ramoicm. 15 30: Od 
eryt d,a maturzystów pt. „Mickiewicz11 U.

”Lite,r̂ a 11) wygi proi. 
^ d O t t .  lo,50: Odczyt dla maturzy 
-tow pt. „Falska a Moskwa w XV—,VVII[ 
Z :  «  -d.Z!ał «*?lstoria“). « ygf. prof. Hen 
■ j k. A1o„ciłki. 16.,10: Komunikat dla żegńi- 
Ki 1 _ rybaków 16.15: Progr'm  dla dzieci 
i .odszycti: I) Jak snbie zrobić loikomoty 
u L 1’ 5:óze.k -  Objaśni p. Mania W erten j- 

„Gosc w d„-m — Bóg dam", 
m !" v1 P- Szadebergawej. ló,45;
W 1*, Z p^ r gramolone w ych. 17.! 5;
’ c u w zyc‘u wspólczesHeni". wvgl 
nret. Adam Lę.ikiewicz. 17.45: Muzyka !ek 

Zi kaw[ f ^ ‘ „Gastronomia" orkiestra 
; od kier. I4ep-yki Pcwznera ! Józ-G  
jtucKa. IS.40: Rozmaitości. 19.10: S&rzyn- 
>a pocztowm ''olnicza — konespo-ndancje 

fnż- Wacław Tarkowski.
• Muzyiku z płyt gramofon. 10 35•

1 rosrani ua' dzień następny. 19.40; Praso­
wy DziOTrdk Radiowy. 19.55: Muzyka
z idyt gramoian. 20.00: Kwadrans dla ar­
tystów piasiykdw (Odczyt p. Marii Haust 
rurowej pt. ..Re^yja wiosenna prac m ahr 
skic.i _',\igzku «rtys’ek polskich"), 20.15:
Odczyt iuuzvczny. 2().30: Koncąrt ua dwa 
fortepiany. W ykonawcy: Ethel B ardett i 
Raę Robertson. 21.15: Muzyka z płyt e ra- 
mofo-ioy ych. 21.20: Muzyka lekka. ' Wy ko 
uaw cy: Orkicsua P. R. pod dyr. Stani­
sława tfjnwroia. Zuzanna Kario (sopm u) i 
Jiidwi!: Urst-ciu (akom p). 22.00: FełjeHn 
jJt .AV zamku św. -A nton". 22.15-^24.20: 
Transmisja rew.ii z „W esołego W iez/oru' 
pt. Jda ic  wiosna".

Wtorek, 14 kwietnia.
L ,vów (381). Godz. 11.56: Sygnał czasu 

z Obserwatorium Astronomicznego w War 
szawie, hejnał z wieży Mariackiej w Kra­
kowie. 12.10: Konóert z płyt gramofono­
wych. 13.10: Komunikat meteorologiczny. 
Następnie dalszy ciąg koncertu z o ly tg ra  
motonowycli. 13.25—14.15: Przerwa. 14.15 
Ktnrunikat gospodarczy. 14.35: „Chwilka 
lotnicza" w  oprać. iuż. Eug©njw4^( Rolan­
da. 14.50: „Kokainizm i jego skutki", wygi 
dr. Józef S’ci:i. 15,15: Muzyka z płyt gra 
moiouowydi. 15.30: Odczyt dla rnaiurzy- 
stów pt. „Mickiewńcz" odczyi Ui-ci ^dział 
„L rtsrętira11) wygi. prof. Konrad Górski. 
15.50: Odczyt dia maturzystów pt „Grun 
w alj i Bęrcsteezko" (dział „Historja"). 
5'*J"gf. prof. Henryk M cicicsi. 16.10: Ki> 
niunlkat dla żeglugi i rybaków. 16.15: Mu 
Zyka z płyt gramofonowych. 16.50: Audy 
cja dla najmłodszych w  oprać. p. Ady 
Arct-Jampolskiej. 17.15: Odczyt dr. Jana 
Śmigielskiego z dziedziny naukowej orga­
nizacji. 17.45: Ptrpulairay koncert symfoni­
czny w wyk. ork. Filharnionji Warsz., pod 
dyr. Grzegonza Fitelberga. 16.45: Rozma­
itości. 19.10: „Historja kota domowego''1, 
wygł. dr. Marja Pawińska. 19.25: Muzyka 
z płyt grainoicmowych. 19.30: Program na 
aziea następny. 19.35: Prasowy Ozi&uniK 
Radjowy. 19.50: Transmisja z Opc: j wai 
szawskiej: „Madame Butterily”  Pucci- 
ni‘cgo 22.5U: Komunikaty. 23.00-_24.00: 
Radjokabarct w oprać. p. Bohdana Sadów 
sliicgo,
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22a . n i e d b a . x t y  s p o r t .
łod ii tm y stycznych . Sport lotniczy 
także drogi, a  p tzecież istnieje u nas 
w e L w ow ie w spaniale rozw ijający się 
klub lotniczy, z łona k tórego w yszedł 
szybujący nad A z *  — Czarnow ski. 
Czyż nie m ógłby pow stać u nas klub 
w ioślarsk i?  [ klub taki m iałby rację 
bytu  może więkczą, niż niejeden su- 
chotniczy klubik foołballow y i m iałby 
poparcie i społeczeństw a naszego, a 
przedew szystk iem  w ładz naszych.

Jeśli się nie m ylę, ty jedyną p rzy ­
stań  w  M ałopolsce posiada K raków

Z pew nością, gdyby taka  p rzy stań  po 
w sta ła  w  Gródku, Janow ie lub rusza­
nie — przykład  nasz zachęciłby i P rze  
myśl, Halicz, Rzeszów , Jarosław , T a r­
nów, B rzeżatiy  i w . In. m iast, lezących 
nad rzekam i czy też staw am i, i sport 
len zyska łby  i ilościowo i ideowo.

He sil i zdrow ia ten sport p rzyn iósł­
by, ile w esołych w ycieczek na na­
szych pięknych rzekach, ileż nowych 
cmocyj podczas zaw odów ?

Pięknie to brzm i w  staw ie — lecz 
za słow em  musi pójść czyn. R. W.

Otwarcie Wystawy larystycznej 
we Lwowie

Piłkarskie mistrzostwa 
0<regu ki. A.

M am na m yśli wioślarstwo, które 
znam tylko teoretycznie, a  z  p rak tyk i 
chyba tyle, iż w  łódce siedziałem , go­
niąc po staw ie  za  kaczkam i, lub w a­
łęsając się pół roku po m orza koło 
v. y sp  dalm aryńskich. Za m ało to jed­
nak, by  sport ten zw łaszcza ,,sporto- 
\vo“ opanow ać. Nie mam  jednak na 
m yśli sportu  w ioślarskiego w  znacze­
niu w arszaw skiem , bydgoskiem  lub 
poznańskiem . G orzej — gdyż on u nas 
w  Małopolsce wschodniej w cale nfe 
istnieje.

Dlaczego — zapytam . Czy brak  
nam  rzek, czyż b rak  nam  może p rze­
pięknych s taw ó w ? A szkoda, bo sport 
to piękny, szlachetny  1 p ized ew szy st- 
kiem zdrow y. Jeżeli chodzi o fizyczną 
p rzy  spoicie tym  zapraw ę, to  ta  jest 
w prost oez konkurencji — doskonała 
i w szechstronna.

A w ięc czyste , zd row e pow ietrze, 
bez pyłu  i kurzu, stró j najbardziej hy- 
‘gyeaiiczny, gdyż naw et bezstro jny, u- 
s taw iczna kąpiel pow ietrzna — wzglę 
dnie słoneczna, w  każdej chwili do ­
stępna w oda, laeatna p raca  rąk  przy  
sportow ych  łodziach nóg i tułow ia, — 
doskonałe ćw iczenie odw agi, p rzy ­
tomności, szybkości decyzji, ćw icze­
nie oka. m uskułów  u rąk  — słow em : 
w ioślarz  śmiało może być zaliczony 
do śm ietanki sportow ej.

Iież sport ten kry je  w  sobie rozko­
szy  tu rystycznych , ileż pierw iastków  
ukochania sw ego krajobrazu. Jak po­
ry w a on sw ą k rasą , sw ym  specjalnym 
ui okiem, imponuje sw ą tężyzną, siłą. 
w alką  z odm ętem  wód, z niespodzie­
wanemu przeszkodam i w  postaci pod­
w odnych  skał, czy  też  mielizn, z bu­
rzliw ą falą rzeki, jeziora czy też mo­
rza?

Jak  zim a ma sw e narciarstw o, — 
tak  śnaało  porów nać z niem m ożna w 
iceie w ioślarstw o.

N iestety , m y w ody w e  L w ow ie nie 
m am y. Pocóż w ięc o tem  pisać, jeśli 
sport ten u nas nie m a przyszłości. 
W  takim  razie i łyżw iarstw o  i nasz 
hokej lodow y cudem powsta* — no i 
nasze narciarstw o! Na szczęście, m y 
tej w ody  m am y więcej, niż nam p o ­
trzeba . Zdaje mi się, iż nasz Janów , 
G ródek Jagielloński, M szana bliżej 
L w ow a leżą, niż S ław sko. A przecież 
] 40 km  odległość Sław ska nikogo z 
n arc ia rzy  nie odstrasza  od jazdy w  
góry.

A zresz tą  nie w ynajduję iu  prochu, 
odgrzew am  ty lko  stare , przedw ojenne 
zam iary  „T o w arzy stw a  Zabaw  Rucho 
w ych", k tó re  iuż w ów czas rozpoczęło 
pracę na tem  polu, postarało  się o po­
zw olenie w prow adzenia  sportu  na sta  
w ie w  Janow ie, m yślało o zbudow a­
niu tam przystan i i naw et m yślało o 
sprow adzeniu  łodzi sportowcu. W ojtia 
te  piękne zam iary  pogrzebała i trz y ­
nasty  już rok  po wojnie mija, a  żadne 
z to w arzy s tw  nie m yśli o  w znow ieniu 
tej zdrow ej i pożytecznej myśii. 
W szak  tak bardzo k rzyczym y  o „Pol­
sce do m orza", o naszej p rzyszłości 
na m orzu i t. p. W szystko  to  ładnie. 
Lecz kto szczerze i roztropnie myśli 
o tem  m orzu, ten musi to  zrozum ieć, 
że na tem  m orzu łódź i w iosło to  pod­
s taw a u trzym ania się na pow ierzchni 
A kto potrafi dobrze k ierow ać i do­
brze prow adzić łódź czy to sportow ą, 
czy tu rystyczną  na naszem  D niestrze, 
czy też na staw ie w  Janow ie G ródka, 
Tarnopolu, B rzeżanach i wielu innych, 
tem u nic s traszn y  będzie i B ałtyk. 
S port ten w ięc poza celem czysto  spor 
tow em  kryje w  sobie głębokie zadania.

B yłbym  zapom niał o spraw ie finan­
sow ej. Jeśli są pieniądze na boiska, 
bieżnie, sztuczne to ry  łyżw iarsk ie, k o ­
sztow ne skocznie narciarskie, w spanta 
łe budow ie P . U. W . F. czy  też C. I. 
W . F . — to tak  samo m uszą się zna­
leźć fundusze na skrom ną przwslań 
w ioślarską, czy to  w  G ródku, Mszą- i 
nie luo Janow ie, i na  spraw ienie Itilku I

W czoraj o godzinie IP-tej w  południe 
nastąpiło  o tw arc ie  W y staw y  T u ry s ty ­
czno -  Krajoznaw czej, połączonej z 
w y staw ą  tkanin — m akat Tow arz. 
popierania przem ysłu ludow ego w  No­
w ogródku, porcelany dekoracyjnej 
Hal. FrojnJów itej, w spółczesnej grafi­
ki polskiej i grafiki zrzeszenia „A rtes".

Du licznie zgrom adzonych przedsta­
wicieli w ładz rządow ych, wojskow ych, 
kom unalnych i licznej publiczonści prze 
m ówił imieniem m iasta prot. Chyliński, 
p rzew odniczący Rudy nadzorczej Mu­
zeum przem ysłow ego, w  m urach któ­
rego W ystaw a mieści się; powitał 
p. W ojew odę i innych przedstaw icieli 
w ładz i nauki, polecając W y staw ę u- 
w adze publiczności. P łk . Śniadowski, 
k tó ry  W ystaw ę urządził, przem ów ił 
imieniem W ojew ódz. Komitetu T ury ­
stycznego — kreśląc zaczątek i krótko 
historję W ystaw y, k tóra ma za sobą 
Poznań i W arszaw o — objaśniając

nadto zgrom adzone eksponaty . Po tych  
przem ów ieniach dokonał p. w ojew oda 
Nakoniecznikow - Klukowski przecięcia 
w stęgi — poczem goście rozsypali się 
po salach w ystaw ow ych.

U zupełniając nasze spraw ozdauie 
w czorajsze, z ca łą  satysfakcja p rostu ­
jemy, iż na W ystaw ie znalazły  się 
gablotki z fotografiam i naszych p ierw ­
szorzędnych hoteli, a to G eorge a i K ra­
kowskiego. Rów nież zauw ażyliśm y g a ­
blotkę z fotografiam i z obrony Lw ow a, 
dalej w yk resy  v ojewódzkie (R. P.). 
jak: zadrzew ienie dróg, z produ­
kcji rolnej, hodowlanej i t. p. Również 
Kasa chorych m. L w ow a w ystaw iła  
kilka fotografii, w śród uich sanatorium  
ze Szklą.

Kończąc, musimy o Jaać  uznanie p ra­
cy tych, k tó rzy  się do tej W ystaw y  
przyczynili, obek już w czoraj w ym ie- 
n iorych, a to  p. nacz. Hillbrichtowi i 
p. Fedorskiem u. W .

I  kraina—R esoria  (Rzeszów ) 5:1
(4:1). Znaczna przew aga U krainy, k tó ­
ra w ystąp iła  jedynie bez Ł y sy k a  Łu­
pem bram kow em  podzielili się W oro- 
beć i K obziar po dwie, Pidlisecki 1. 
B ram kę dla R esovii uzyskał Mac. Sę­
dziow ał p. Kurzweil. W idzów ok. 800.

S tan isław ów , 12 kw ietnia. Polonia 
(P rzem y śl)--R ew era  4:2 (1:2) G ra 
ltaogół w yrów nana. B iam ki dla d ru ­
żyny  przem yskiej uzyskali środek na 
padu i p raw y  łącznik po dw ie, dla Re 
watf? Zajączkow ski i Rucinicki. Sę­
dziow ał por. Szyba. W idzów  ok. 1090.

Św iteź—-Drugi Sokół 1:0 (1:0), 
W  pierw szej połow ie g ra  rów norzę­
dna. w drugie i p rzew aga gospodarzy. 
Z w ycięską bram kę dla Sw itezi u z y ­
ska! Cieliftski. Sędziow ał p. Nabielec. 
W idzów  około 400.

Pogoń (S try j)—riasm oneą 1:1 (1:0).
G ra ży w a i emocjonująca, Biamke 
dla Pogoni zdobył E apczyk, dla Ha- 
smonei Tennenbaum . Sędziow ał inż. 
D udryk. W idzów  1500

Kronito sportowa,
O tw arcie W ystaw y fury stycznej w e

Lw ow ie nastąpno  w czoraj. W ystaw ę 
zw iedzać można codziennie rano i po 
południu w  gmachu Muzeum Przem . 
przy  ul. Hetm ańskiej 20.

Z Sokoła-M acierzy. Zaw iadam iam y 
członków T o w arzy stw a  i szerszy  
ogól publiczności, że w  najbliższych 
dniach będą oddane do użytku korty 
fennisowe na w lasnem  boisku przy 
ul. C ttnerow sk iej. (Dojazd tram w aja­
mi „1“ i -,8‘‘) Zgłoszenia przyjmuje za­
rząd boiska codziennie od godz 16—1S 
i:a miejscu.

P rzy  tej sposobności podaje się do 
w iadom ości członków  T ow arzystw a, 
że w stęp na boisko dozw olony będzie 
tylko tym  członkom , k tó rzy  pobiorą 
w  sek retariacie  Sokola-M acierzy przy 
ul. Z im orow icza 8 w  godzinach mię­
dzy 18--20 specjalne legitym acje se­
zonowe, upraw niające do wejścia na 
boisko, korzystan ia  ze szatni i P rz y ­
borów  lekkoatletycznycn. W sze'k ie 
p ize to  do tycnczasow e legitym acje z e ­
szłoroczne i Sekcji lekkoatletycznej 
tracą  z tą chwilą swoją w ażność. Za­
znacza się, że zarządzenie nimeisze 
będzie ściśle przesirzegane.

Zawody strzeleckie do rzutków  od­
będą się na strzeln icy  zakładów  am u­
nicyjnych .P o c isk "  w R em bertow ie w 
dniach 4, 5, 6 i 7 maja b. r. Z aw ody te 
będą poniekąd generalną próbą s trze l­
ców polskich przed N arodow ertr Za­
w odam i S trzeleckiem i we Lw ow ie, a 
pośrednio w arunkiem  przygotow ani i 
do M iędzynarodow ych Zaw odów  
Strzeleckich o m istrzostw o św iata z 
końcem sierpnia w e Lw ow ie.

Zarząd Sportow ego Klubu Ryoackic 
go w e Lw ow ie w zyw a sw ych człon­
ków  do nadesłania książeczek rybac­
kich pod adresem  skarbnika p. St. 
Schinnera, ul Zadw órzańsku 40, nai- 
póżniej do dnia 9 b. m.

S portow y Klub rjb a c k i w e Lwowie
odbędzie sw e Nadzw. W alne Zgrom, 
dma 24 b. rn. o godz. 7*30 wieczorem  
w  U niw ersytecie w  sem inarium  p. proc 
Łem pickiego. O becność w szystkich 
członków  konieczna ze w zględu na u- 
chw alenie regulaminu, rozdanie książe­
czek rybackich i 1 Jgitym acyj, jakoteż 
m ap terenu.

t}o p i e r a i  p r z e m y s ł  r o a s im y
f lnsu  >irnftr he e f ‘'ihot> p  n

Piłkarsk e mistrzostwa Ligi.
R u c h -C z a rn i 2 :1  (0-l) . Czarni: Ka­

sprzyk. Olejniczak, Kont,pasek, JgL 
\tn irow icz, Ozajst, M ieczysrawski 
C zyżew ski, R eym an, Chmiele w  sk 
D rzym ała. — Ruch; iMazur , Katzy, 
Kusz, B adura, Gąsiąr. Dziwisz, Urban. 
Buchwald, P eterek , Sobota, W łodarz 
B ram ki dla Ruchu uzyskali W łodarz i 
Sobota, dla C zarnych Chmielowski z 
karnego. Sędziow ał p. Rumpler. W i­
dzów  ponad 1000.

W arszaw a, 12 kw ietnia. Lech ja— 
Polonia 2:1 (0:1). D rużyna w arszaw ­
ska p rzez ca ły  czas zaw odów  miała 
znaczną przew agę, jednak wskutek 
doskonałej gry obrony Lechji, z któ- 
je j na p ierw szy  plan w ybijał się P a ­
jąk, nie b y ła  w  stanie uzyskać zw ycię­
stwa!. B ram ki dla Lechii uzyskali Ru­

siecki i Kruk po sojow ej akcji. d 'a  P o­
lonii S tarzyński. Sędziow ał mjr. Loth. 
W idzów ponad .3000.

Kraków, 12 kw ietnia, W isła—W a n a  
2.1 (0:1). W isfa m iała jeden z najlep­
szych m eczów  w  sezonie i w ygrała  

u pełnie zasłużenie. Bram ki dla dm - 
v ny  krakow skiej uzyskali: K isieliń­

ski trz y  w  tem jedną z karnego i Lu­
bowiecki, dla W arty  Knioła. Sędzio­
w ał p. Gulicz W idzów  ponad 4DC0 

Łódź, 12 kw ietnia. ŁKS.—C racovia 
4:1 (0:1). W  pierw szej połowie C ra- 
covia zdobyw a jedyną bram kę przez 
m uszyńskiego. P o  przerw ie łodzianie 
fl panowują zupełnie boisko i uzyskują 
przez H erosireicha (3) i Reję (1). Se- 
uziow ął p. Nawrocki. W idzów  ponad
3600.

Tunney w Jerozolimie.

,.,nncv z r m ’ w kser. do niedawna mistrz świata wszystfcidi wag. bawi obecnie 
Jerozolimie. Na zdjęciu widzimy ^  z małżonką w towarzystwie szeika

fW r.CI M
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warszawscy przeciw

Z W arszaw y  donoszą:
Onegdai odbyło sie w  lokalu reda­

kcji tygodnika ..Św iat11 w  W arszaw ie, 
wspólne posiedzenie delegatów  Zw iąz­
ku A rtystów  Scen P o lsk ;ch z autoram i 

_ dram atycznem u pośw ięcone spraw ie 
zjednoczenia tea trów  miejskich z tea ­
trami pozostającem i pod dyrekcją 
p. Szyfm ana.

Jak  słychać w  kołach a rtystycznych  
i autorów  dram atycznych w ysuw ane 
są w ątpliw ości, c z y  skartelizow anie in­
stytucji teatralnych, usuw ające w spół­
zaw odnictw o w dziedzinie sztuki, mo­
że być  pożyteczne. Zw racaja też uw a­
gę na fakt, że te a try  szyfm anow skie są 
rów nież deficytow e i czy w obec tego 
celowe jest połączenie dwóch niezy- 
skow nych przedsiębiorstw .

O stateczna decyzja w  tej spraw ie 
zapadnie jutro na w spólnej naradzie za­
rządów  zw iązku autorów , kom pozyto­
rów i ak torów  d ram a ty czn y ch .1

P rokura to r ośw iadczył, iż śledztw o 
praw dopodobnie potrw a kilka miesięcy, 
gdyż w  rękach p rokuratora  znajduje sic 
tak  obfity m ateriał obciąża;ący, iż w y ­
m aga żmudnej kilkumiesięcznej pracy.

W  najbliższych dniach spodziew ane 
są dalsze sensacyjne ar rztowania. Je ­
den z akcjonariuszy ofiarow ał 200 ty ­
sięcy dolarów  na przeprow adzenie sa ­
nacji banku, ale suma ta jest minimalną 
i nie zdoła w żadnej m ierze przyczynić 
się do postaw ienia banku z powrotem  
na nogi.

Na czarnej giełdzie w Łodzi skupo­
w ane są książeczki w kładow e, za któ­

re czarno - giełdziarzc płaca od 20 do 
30 prc. w kładu. P roceder ten up iaw ia- 
ny jest na dość szeroką skalę.

Śledztw o sądow e trw ało  iuż od s ty ­
cznia. gdyż od tego czasu w ładze po­
siadały  konkretne m ateria ły  ciążaią- 
ce. P rokuratu ra  mogła jednak wkro* 
czyć dopiero po ogłoszeniu upadłości 
banku.

Od pięciu m iesięcy komisja kontrol­
na z izby skarbow ej m inisterstw a sk a r­
bu. codziennie w ieczorem  opieczęto­
wuje w szystkie książki, aby  nie dopu­
ścić do rozszerzenia się nadużyć. 

= □ =

Straszny wvoadek samo­
chodowy w Warszawie.

Z W arszaw y  donoszą:
Na w iadukcie m ostu ks. Poniatow ­

skiego w  W arszaw ie, w y d arzy ł się tr a ­
giczny w ypadek  sam ochodow y. Kie­
row ca taksów ki nr. 2314. W ładysław  
W acław ek, chcąc uniknąć najechania 
na jakiegoś m ężczyznę, k tó ry  przecho­
dził przez jezdnię, skręcił raptow nie w  
praw o i w padł na chodnik. Pod  koła 
samochodu dosta ły  się przechodzące 
w ów czas 3 osoby: 60-letni W incenty 
Pooek, H ersz W olper i córka jego Cha­
na, aphkantka adw. Ciężko i ogó’- 
nie poranionego Popkc przew ieziono 
do pobliskiego szpitala Polskiego C zer­
w onego K rzyża, gdzie pomimo usilnych 
zabiegów  lekarzy  — zm arł. W olper 
z córKą doznaw szy obrażeń udali się 
taksów ką do domu. Spraw cę w ypadku 
aresztow ano i przekazano do dyspozy­
cji sędziego śledczego.

Czarna gełda żenre 
m Banku Handlowym.

Z Łodzi donoszą o następujących dal­
szych szczegółach w  spraw ie bankru­
c tw a  Banku H andlow ego:

P o  aresztow aniu  dyrek tora  G orde- 
ckiego ca ła  dyrekcja Banku H andlowe­
go znajduje się już pod kluczem.

R o z m a ito ś c i .

zem odgadnąć, z kim odbyw ał się in- 
te rw iew  przed mikrofonem 

+  Kino a zmęczenie oczu. M iędzy­
narodow y Insty tu t filmu w ychow aw ­
czego w  Rzym ie rozpisał ankietę na 
pow yższy tem at. W płynęło  bardzo 

j,.w iele odpowiedzi, z sam ych W łoch aż 
25.UCO, z k tórych w ynika, iż zaledwie 
1/4 w idzów  odczuw a zm ęczenie oczu 
po seansie filmowym. Kwestią tą zain­
teresow ali się rów nież lekarze okuli­
ści, k tó rzy  stw ierdzili, iż naw et 2-go- 
dzmne seansy  nie m ogą szkodzić 
oczom, pod w arunkiem , iż film nie bę­
dzie zużyty  i nie będzie zbyt szybko 
nakręcany. Londyński okulista, dr. 

Bishop Harm an, tw ierdzi, iż seans dla 
dzieci winien trw ać  norm alnie godzinę.

+  Skład personalny tajnego konsy- 
storza papieskiego, k tó ry  odbędzie się 
w  Rzym ie praw dopodobnie 2C kw ie­
tnia b. r., Wynosi 58 kardynałów , z któ 
r y c h ' 26 baw i stale w  Rzym ie, a 32 
zagranicą. Z pom iędzy obecnych kar­
dynałów  jeden o trzym ał kapelusz k a r­
dynalski jeszcze za pontyfikatu Leona 
XIII, 10 — z rąk  P iusa X, 15 — z rąk 
B enedykta  XV, a 32 — z rąk papieża 
P iusa XI.

4- N owe Klondyke w  Brazylii. W 
stanie M inas G eraes, w  Brazylji, od­
naleziono bardzo bogate żyły  złota. 
Z Rio de Janeiro i z innych m iast cią­
gną tysiące ludzi, opanow anych go­
rączką złota. W szystk ie  środki kom u­
nikacyjne zostały  puszczone w  ruch, 
gdyż każdy  cnce przybyć pierw szy 
r a  miejsce.

+  Paszport zdrowia. Niemiecki k o ­
m itet higjeny zańuuje się opracow a­
niem planu w prow adzenia w  życie 
„paszportu  zd row ia11. Komitet zam ie­
rza zalecić ten rodzaj paszportu  w szy ­
stkim  cyw ilizow anym  narodom . O by­
w atele niem ieccy przyjęli ten paszport 
z zadowoleniem . Higieniści, k tó rzy  z a ­
lecają badanie lekarskie przed ślnbenu 
rów nież są z tego planu zadowoleni. 
P aszport taki ma b jó  p izydzielony  ka 
żuem u niemowięciu, przychodzącem u 
na św iat. Rodzice m ają go orzechow y 
w ać do czasu, gdy dziecko urośnie l 
w eźm ie na siebie odpow iedzialność za 
u trzym anie paszportu  w  porządku. Le 
k arz  nie będzie m iał p raw a leczyć pa­
cjenta bez takiego paszportu, do k tó ­
rego będzie m usiał w pisać rodzaj cho­
roby. W  paszporcie tym  m a być w y ­
pisana historja rodziców , a naw et 
dziadów.

+  Najstarszy człow iek na św iecie
żyje w  okolicach K onstantynopola liczy 
podobno — 136 lat. Hadtżi Ahrned, tak 
się nazy w a  M etuzalem turecki, pocho­
dzi z Kaukaziu i „dopiero11 przed  70 la­
ty  przeniósł się na  stałe do Konstan-

81)

romans H. Courths-Mahler.
Autoryzowany przekład 

Ksawery Pałęckiej.

(c iąg  da.szy.)

Od mamusi, ciotki i Zosi serdeczne 
pozdiow ienia — zarów no od Bani, Ka 
si i Jana.

A teraz kończę, całując cię po niezli­
czone razy . Spodziew am  się, najuko­
chańsza moja siostrzyczko, że sie 
w krótcę zobaczym y.

T w oja
Zuzia.

Ludwika cieszyła się listem Zuzi, 
nikt jej tak dokładnie nie donosił o 
w szys kiom. jak Zuzia. Zofja dopisj - 
w ala zaledw le słów7 kilka, tożsamo 
m atka, nie m ogąca pokonać lenistwa 
do pisania. I listy ciotki by ły  krótkie 
choć zaw iera ły  p rzy  końcu słow a czu­
le, zdradzające, jak tęskniła za Lud­
wiką.

* * *
R obert W alen.yn powró-cit z P o łud­

nia zaraz po W ielkanocy. Rodzic-; cie­
szyli się jego czerstw ym  w yglądem  i 
dobrym  humorem.

Początkow o nie w spom inał o Zofji.

R odzice sądzili, że m iłość R oberta  dla 
Zofji ostygła, byli zadowoleni, że Ran- 
dolfowie w yprow adzili się z C...

R obert w yczekiw ał stosow nej chw i­
li, by  pom ów ić z rodzicam i co do ślubu 
z Zofją. P rag n ą ł kilka tygodni pośw ię­
cić w yłącznie  rodzicom. Tak minęły 
Z ielon; Św ięta. Jednego dnia, gdy 
p rzebyw ał z rodzicam i w altance ogro 
dowej, przem ów ił do nich w te słow a: 
Kochani rodzice pragnąłbym  z walni po 
m ówić o moich planach na przyszłość. 
Podczas mei nieobecności zastanaw ia­
łem się nad tem i doszedłem  do prze­
konania, że jedynie połącz =nie się z 
Zofią może im zapewmić szczęście. Mi 
łość moja jest głęboka i trw ała. W znio 
gla się jeszcze w oddaleniu od niej. 
G dyby nie jej częste i miłe 'isty , nie 
byłbym  w ytrzym ał tei rozłąki. Ma-m 
radosną pew ność, że ona mi jest w za­
jemną. Zofja jest moją narzeczoną choć 
nie jesteśm y oficjalnie zaręczeni. Uda­
ję się do was, jaką do najdroższych i 
najczulszych rodziców  z prośbą: nic
odm awiajcie mei prośbie i zezwólcie 
na zaślubienie ukochanej Zofji. B ła­
gam w as, w  imię naszego szczęścia.

P rzez  chwilę trw ało  milczenie. Ro­
dzice byliby w szelkie ofiary ponieśli, 
by uszczęśliw ić syna, ale tiie mogli się 
w yzbyć nieufności do Zofji. Nie byli 
bowiem przekonani o jej mitóśpi do 

j syna.
P ie rw szy  zabrał głos ojciec:

cynopola. Zgłaszającym  się doń licznie 
reporterom  ośw iadcza Hadżi Ahmed. 
iż zdrow ie, którem  się jsszcze cieszy, 
zaw dzięcza temu, iż alkoholu nigdy nie 
pijał, a fajki ani papierosa w  ustach 
nie miał. M oże to i praw da, o ile tylko 
136-lctniego młodzieńca pam ięć nie 
myli.

+  Laureat Nobla autorem scenariu­
sza filmowego. Sinclair Lew is, pow ie- 
ściopisarz am erykański, laureat nagro 
dy Nobla, napisał scenariusz filmowy 
pt. „B aw m y się w  kró lair„ k tó ry  został 
naby ty  przez tow arzystw o  P aram ount 
w  ceiu nakręcenia jako dźw iękow ca.

+  Jakie miasta posiadają najwięcej 
aparatów teietonicznych? R ekord w  
tym  kierunku bije San Francisco, gdzie 
na 10 m ieszkańców  przypadają  34 apa 
ra ty  telefoniczne, drugie miejsce zaj­
muje Sztokholm, gdzie stosunek ten w y  
raża się cyfrą 30 na 100, trzecie Nowy 
York (27), czw arte  Oslo (17). piąte Ko­
penhaga (16), szóste Zurych (15), siód­
me Helsiugfors (13). ósme P a ry ż  (12). 
Po nich dopiero następują: Berlin, Lon 
dyn, Bruksela, W iedeń. Budapeszt, 
P raga, Rzym , M adryt.

4- Jak długi jest mur chiński? Mur
chiński liczy w  jednej linjj 4000 kilome­
trów , czyli w ynosi 1/10 część długości 
równika. Mur nic jest jednak prosty, 
lecz posiada szereg odnóg i m urów po 
bocznych, z którym i razem  długość je­
go w ynosi ściśle 6300 kilom etrów , Obe 
cnie m-ur w wielu miejscach leży już 
w  gruzach, niemniej zachowało się je­
szcze 20.000 wież. N iegdyś mur cmń- 
ski posiadał 25.000 wież obronnych i 
15.000 w ieżyc strażnic owych.

4- Konkurs radiowy w e Francji. Kie 
row niotw o stacji nadaw czej P . T . T. w  
P aryżu  roznisafo dla francuskich rad,jo 
słuchaczy konkurs. P rzed  mikrofonem 
ma się odbyć intew iew  ze znanemi oso 
bistościam i Francji, przyczem  nazw is­
ka tychże nie będą w spom niane. Radio 
słuchacze będą musieli za każdym  ra-

— Daliśm y ci słowo, że po upływ ie 
roku nie będziem y ci staw iali żadnej 
przeszkody. I choć nam ciężko, dotrzy 
mamy jednak danego słow a. Jeśli nie 
możesz żyć bez Zofji, to naszem  ży ­
czeniem jest, byś by ł z nią szczęśli­
wym.

— Ale obstajecie przy  tern, bym 
ogłosił dopiero po upływ ie roku moje 
zaręczyny z Zofją? W szak to nie-potrzc 
b n a ( męka, k tó rą  mi zadajecie, kochani 
rodzice. Całem  sercem  i duszą pragnę 
tego połączenia się a w y  chcecie, bym  
na to szczęście czekał jeszcze przez 
długi; miesiące.

Ale ojciec odmówił stanow czo proś­
bie syna.

— Ani godziny prędzej nic zezw oli­
my na to, zc względu na tw oje zdro­
wie. W ytrzym ajcie więc tę próbę — 
ty  i twa ukochana — i dojdzie do upra­
gnionego celu.

R obert doszedł du przekonania, że 
rodzice nie ustąpią, m usiał się więc 
poddać ich woli. Napisał do Zofji, by 
była cierpliwą.

Czułe, pełne tęsknoty  listy Zoiji 
p rzek o n y w ały  go o jej miłości. W ie- 
lzy ł ukochanej i czuł się nad w yraz  
szczęśliw ym .

Z początkiem  sierpnia doniósł Ro­
bert Zofji, że przybędzie do D..., by 
oficjalnie prosić m ajorow ą o jej rękę.

Czas up ływ ał szybko, ale Zofji w y­
dał się wiecznością.

Każdy numer dowodowy Ciczy sią 
25 groszy.

I KUPNO i SPRZEDAŻ I  
12 groszy za wyraz.

N arybek  karpia ma na sprzedaż Zarzad 
dobr, Jaworów poczta loco telefon 15 
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.am n ic zk d w  angielskich hodowlę, śliczne 

zarodowe okazy, czarne, czekoladowe, 
żółte jasne i ciemne wysprzeda: „Hodo­
wla", Ctioduwice k /itry ja . 1723

POSADY POSZUKIWANE 
5 groszy za wyraz.

Rządca agronomiczny, starszy kawaler, Du- 
blaiiczyd, najlepsze referencje, odda rze­
telne i korzystne usługi jako samoistny, 
ewentualnie pod dyspozycję, — ale nie 
Pan. Łask. zgłoszenia: „Rozległa prakty- 
ka“ Adm. Słów 17 j  _

3 6 u ru  M a c h r i ie w s k ie j  K o p e r n ik a
22 leitlon 4 4b, poleca bufetoweóu., cu 
kierników, kucharzy, wykwintne kucharki 
pensjonatowe, klucznice, gospodynie, froe- 
blanki, bony, pielęgniarki niemowląt „er* 
sonal restauracyjny 1673

NAUKA I WYCHOWANIE 
10 groszy za wyraz

K urs tańców lOZDOczynamy 15 kwietnia 
Nowiccy Fnsudskiego 16. 1758

ROŻNE DONIESIENIA 
M) groszy za wyraz.

I Wyśmienite wody mineralne stołowe i 
I lecznicze yysyła „Udrów e'* Lwów ul.
| Zdrowie 9, tel, 14 -72  Drobna sprzedaż

w Aotekach. 1753

Gdy Robert podał jej nareszcie dzień 
czw artego sierpnia, jako datę sw ego 
przybycia popadła w silne rozdrażnię 
nie. Bliską c J u  ogarnął lęk, żeby 
długo żyw ionym  życzeniom znów nie 
stało coś na przeszkodzie. 1 m ajorow a 
tą wiadomością o przyjeżdzie Roberta 
była niemniej zirytow ana cd córki.

W reszcie nadeszła chwila, w której 
Zofja miała zerw ać z H enrykiem .

U siadła do biurka i w ystylizow ała, 
po dłuższym  nam yśle, list pożegnalny.

Ciężko jej było na sercu, gdy go pi­
sała. iskra miłości tliła jeszcze w jej 
sercu dla H enn  ka. Dla R oberta nie 
miała ani k rz ty  uczucia. Nieraz obawia 
ła się naw et jego nadm iarnych czułoś­
ci. — Zanim napisała list zadaw alniają 
cy ją, zniszczyła kilka arkusików  pa­
pieru. T reść jego była  następująca:

Kochany mój Henryku!
Po raz ostatni tak Cię nazyw am . — 

Jakże ciężko mi napisać, co mi leży na 
sercu. Zdaje mi się, że spoglądam  w 
o tw arty  grób, w  k tóry  zaw arłam  swe 
szczęście. Chcę Ci w krótkich słowach 
w szystko  w ypow iedzieć otw arU e — 
clioc spraw ia mi to nicw yslow iouą mę 
hę. Musimy się rozstać, H enryka, roz­
stać na zaw sze. Musze zdobyć się na 
ofiarę, chociażby mi skonać w ypadło 
z bólu, muszę matkę i siostry  ocalić.

(C. d, u ')

W y d a w c a  i odpowiedzialny redaktor .W- A. Skrzyczyński. Z drukarni „Słowa Polskiego”, Lw ów  ul. Zimorowicza 15.


